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Fałszerstwa polityczne
Od kilku już lat utarła się u nas z gruntu 

fałszywa opinja co do osoby marsz. Piłsudskiego. 
Otóż nie wiadomo dlaczego, uważa go się za mo
ralnego przywódcę wszelkich socjalistów, brylow- 
ców, komunistów i tym podobnych wywrotowców  
zajmujących  wręcz wrogie stanowisko względem  na

szej Ojczyzny i młodej państwowości polskiej.
Przyczyna, dzięki której to błędne mniema

nie kołace się jeszcze wśród pewnych sfer społe
czeństwa leży w oszukańczem nadużywaniu imie
nia i autorytetu Piłsudskiego przez różne antypol
skie, ciemne żywioły lewicowe w celach partyjno- 
agitacyjnych. Lada komunista, lada podlec, bez 
najmniejszego skrupułu nawołujący Ciemne masy 
chłopskie lub robotnicze do rewolucji i bandyty
zmu, do zbrodni najcięższej przeciw Polsce lada 
taki chłystek wrzeszczy co parę zdań „niech żyje 
Piłsudski'4, wysławia jego geniusz i uczciwość a 
ogłupieni słuchacze nie wiadomo dlaczego wniosku
ją z tych okrzyków, że Piłsudski udziela swego 
poparcia i obrony wszystkim tym, którym się te 
go zachce, wszelakim szumowinom, brylowćom i 
Dąbalom, wszystkim przywódcom komunistyczno- 
bolszewickiej akcji wywrotowej.

Prawdą jest niezbitą i niezaprzeczoną, że naj

większym autorytetem w Polsce jest dzisiaj Pił
sudski. Dokonawszy zamachu stanu i usunąwszy 
swych wrogów poza nawias życia politycznego 
ujął on w swoje ręce faktyczną władzę naczelną 
Polski — torując drogę uczciwości i usiłując na 
nią pchnąć skołataną nawę naszej Rzeczypospoli
tej. W tej pracy nad odrodzeniem naszej Ojczy
zny, Piłsudski, ratując zagrożony polityczny i 
gospodarczy byt państwa ma za sobą życzliwość 
i uznanie całego patriotycznego społeczeństwa, 
wyjąwszy jedynie niektórych odłamów prawico
wych, które nie mogą się nawet w imię dobra 
narodu pogodzić z jego przeszłością lewicową, u 
ważając, że Piłsudski rzeczywiście udziela swego  
moralnego poparcia różnym fałszywym prorokom  
komuny i głosicielom dyktatury proletariatu pod 
hasłem „precz z inteligencją 44. Tymczasem spra
wa przedstawia się zupełnie inaczej. Piłsudski 
nie dlatego ujął istotny ster rządów w swoje ręce, 
aby zaorowadzić u nas bolszewizm i zepchnąć 
Polskę w przepaść — ale dlatego, żeby chorą 
państwowość M aszą uzdrowić i zapewnić Ojczyźnie 

lad i dobrobyt. Ale niestetyl

Jak żaden kupiec czy przemysłowiec nie mo
że nigdy być pewnym, czy jakiś oszust nie sfał
szuje jego podpisu na wekslu, lub nie przywłasz
czy sobie tytułu przedstawiciela firmy, w której 
nigdy istotnie nie pracował — tak też i Piłsud
ski nie może być odpowiedzialnym za to, że jakiś 
socjalista, komunista czy inny wywrotowiec na
zwie się „piłsudczykiem 44 i powie bezkrytycznym  
i mało inteligentnym słuchaczom, że Piłsudski 
wzywa ich do robienia „przewrotu 44, że Piłsud
ski każę palić dwory i rżnąć burżujów i księży, 
że Piłsudski wreszcie jest najwyższym wodzem  
polskiej komuny i polskiej rewolucji socjalnej.

Czyż człowiek, którego imienia nadużył jakiś 
szubrawiec — może ponosić-za  to  odpowiedzialność?

Nigdy!

Prawda, że jak robactwo — rozlazły się po 

całej Polsce gromady agitatorów i posłów lewico 

wyrh, przestrzegając chłopów, aby nie kupowali 
ziemi, bo Piłsudski rozda im wszystkie pańskie 
grunta za darmo — a panów każę powywieszać. 
Chcąc niby „ułatwić44 Piłsudskiemu robotę^ podże
gaczowi namawiają nieoświeconydi amątorów  „pań
skich gruntów 44 do mordowania panów i „ciara- 

chów“ miejskich i do palenia dworów. Równo
cześnie po fabrykach i zakładach przemysłowych 
ci sami wywrotowcy podżegają tłum robotniczy, 
bezwolny i bezkrytyczny do strajków i buntu, do 
niepomiernych żądań ciągłych  podwyżek zarobków  

i 6-eio godzinnego dnia pra?y, przyozem mówi się 
szeroko choć pociehu o blizkiej i nieuniknionej re
wolucji, kiedy to Piłsudski poprowadzi pijane zbro

dnią i krwią niewinną, bezmyślne tłumy ku „jas 
nym'4 zorzom dyktatury proletariatu przez wały 
trupów pomordowany^ h burżujów i inteligentów!

Jednem słowem wszelakie ciemne żywioły 
wywrotowe jakby sprzysięgły się między sobą 
wszędzie i zawsze wysuwać na pierwszy plan 
imię marsz. Piłsudskiego, podszywając pod jego 
firmę swoje najbrudniejsze i najbardziej dla Polski 

szkodliwe plany i wrażą agitację.

Rzecz prosta, że sam Piłsudski pojęcia o tern 
nie ma i mieć nie może, gdyż fizyczną niemożli
wością jest wiedzieć o wszystkiem co jakiś agita
tor nakłamie gdzieś na wiecu. Ale to, czego nie 
może uczynić sam szkalowany —  to powinna uczy
nić władza wykonawcza t. j. policja, sądy a w  
ostateczności — i sami poszczególni obywatele, 
gdyż takie bezczelne nadużywanie imienia i auto
rytetu marsz. Piłsudskiego dla celów tak nikczem 
nych i potępienia godnych z punktu widzenia pań
stwowego grozi najwyższem niebezpieczeństwem  
całemu ustrojowi społecznemu. Nie wolno nam  
lekceważyć sobie tej podstępnej agitacji lecz uda 
remnić ją za wszelką cenę, zanim przybierze gro

źniejsze rozmiary!

Pamiętajmy, że imię Piłsudskiego w  oczach na
szego robotnika i naszego chłopa bezrolnego i ma
łorolnego jest otoczone aureolą męczeństwa za 
wolność i wyzwolenie proletariatu! Jeśli i my jesz
cze przyłączymy się do agitacji wywrotowców  
i potw ’ierdiimy to, co wygadują komuniści, jeśli 
i my nazwiemy Piłsudskiego „moralnym wodzem  
bolszewizmu i komuny 44 to tein samem damy no
wą broń w ręce różnym wywrotowcom, gdyż od
tąd w swej agitacji na poparcie swoich kłamstw  
będą przytaczać nasze twierdzenie. A rezultat te
go łatwo da się przewidzieć. Oto tysiące robot
ników i chłopów, dotychczasowych wrogów komu
nizmu „stwierdziwszy 44, dzięki nam moralną „łącz
ność44 Piłsudskiego z komuną i wprowadzeni tein  
w błąd przyłączą się do  akcji wywrotowej. A wów 
czas nieistniejące prawie dotychczas niebezpieczeń
stwo rewolucji socjalnej stanie się faktem dokona
nym, gdyż zaagitowany i wytrącony z kolei robot
nik poczuwszy się oszukanym nie cofnie się przed 
niczem mszcząc się na tych, którzy go oszukali 
i na tych, których wrogami swemi przywykł na

zywać od tylu lat.

Pamiętajmy więc, że sytuacja obecna wyma
ga nadzwyt zajnej uwagi i ostrożnoś. i. Stoimy  
wobec niebezpiejzeństwa anarchii i jeden krok fał
szywy może pooiągąć za sobą nieobliczalne klęski 
i nieszczęścia. Przeklinaliśmy Piłsudskiego za to, 
że wywołał walkę bratobójczą! Baczmyż pilnie 
abyśmy i my sami przez swoją lekkomyślność 
i ślepą, nieposkromiona nienawiść do jednego czło
wieka nie rozpętali stokroć straszniejszej wojny 

domowej: anarchii i rewolucji!

Nienawiść jest najgorszym doradcą i w ży iu 
polityczaem wogóle nie powinna mieć miejsca!. 
M yśmy dotychczas byli zanadto impulsywni pod 

względem uczucia i przez to ponosiliśmy dągła 
klęski w stosunku do tych, którzy w walce z na

mi kierowali się tylko zimnym rozumem i poli- 
ty-znemi oszustwami! Chcąc zwyciężać innyah  
musimy wprzód zwyciężyć własną nienawiść oka
zując uśmiech tam, gdzie byśmy shcieli pokazać 

pięść!.

Prawda! Nie jest to 
wać w obronie autorytetu 
wieka, którego by się chriało zwalczać ale tam, 
gdzie chodzi o dobro całej Ojczyzny, o zachowa
nie spokoju i zwalczanie wrogiej agitacji — tam  
musimy czynić to. co nakazuje konieczność inaczej 

ijet-zą przyjemną sta- 
i dobrego imienia «zlo-

przyszłość zemści się strasznie na nas 

my. h i na naszych dzk\ ia< h!
A więc wyrzućmy z serca naszą nienawiść, 

ub estate znie za howajniy ją głębiej bez okazy
wania na zewnątrz a w zyna h naszych nie ’h 
nam przewodzi spokojny rozum i chłodna rozwa
ga. Zwal -zywszy wroga większego, potężniejsze
go t. j. komunę będziemy mogli później przystąpić 
do reorganizacii wewnętrzny.!] naszy h władz. 
Ale narazie łą zmy się bodaj z prze iwnikami po 
itycznymi w imię przyszłości w' imię dobra i od 

rodzenia Oj zyzny! lo naszą droga na dzisiaj 
gdy byt nasz zagrożony.

J. K.

Z pobytu ministrów na P morzu.
W dniu 20 b. m. odwiedzili Pomorze dwaj 

przedstawiciele rządu -Rzeczypospolitej: p. mini
ster kolei Romoeki i p. minister przemysłu i 
handlu Kwiatkowski, pragnący bezpośrednio  
zetknąć się osobiście się ze społeczeństwem Po
morskiem i zapoznać bię s j'sgo życzeniami i po
trzebami. . .

Na stacji w Tczewie powitał pp« ministrów  
burmistrz W ojczyński, w zastępstwie dyr która 
szkoły morskiej w Tczewie komandor K ńskio- 
raz ’zlonkowio zarządu towaiz ; twa „Żjgługa 
W iała — Bałtyk 44 z inżynierem Kosowiczem na 
czel«. W rozmowie z kem"-odorem Kańskim, p. 
M inister Przemysłu i Handlu zapewnił, że skra
wy morskie, a w związku z tern i szkoła morska 
w Tczewie, leżą mu na sercu i dlatego  sprawom  
tym  udziela najszerszego poparcia. Z dworca uda
li się ministrowie wraz z towAizysząeemi oeeba- 
mi nad W isłę, celem otwarcia portu urządzone
go Urn przez towarzystwo „Żegluga W isła —  
Bałtyk* 4, który ma służyć dla eksportu węgla 
polskiego.

Zdolność przeładunkowa tego portu wynosi 
obecnie 900 do 1000 ton na dobę, po ukońcionlu 
zaś niezbędnychursądzeń ładunkowych, wzrośnie 
do 5 tya. ton na dobę. Aktu ^oświęeenia doko
nał miejscowy proboszcz ks. Kr&bucći, poesem  
powitał pp. ministrów przedstawiciel towarzy
stwa „Żegluga W isła — Bałtyk 44 dr. M arkiewicz. 
W odpowiedzi przemówił $. miuistar ©rztRr słą 
i handlu Kwiatkowski mówiąc miąday innemi: 
W itając w imieniu rządu otwarcie portu, weaem  
upatruję fakt o doniosłem znaczeniu, dowodsąćy  
odżycia inicjatywy pryw-, której uśpienie było 
jednym  a najważniejszych  czynników  noaego  kry
zysu go?^odarc3figo, twierdzę, że inicjatywa ta 
muzi pójść dalej i stworzyć wielką  arterję komu
nikacyjną, wiodącą z bogatych ziem południo
wych io eolskiego morza

Pobyt w Gdyni, dokąd ministrowie przyby
li w południe, rozpoczął się od szczegółowego  
zwiedzenia nowo wybudowanej stacji w  r^s z mo
numentalnym gm^ehem dworcowym. W yjaś
nień udzielili tu pp. ministrom prezes dyrekcji 
kolejowej w Gdańsku p- Czsrnowwki i dyrektor 
wydziału Bekel. Z kolei oprowadzani prz$z ka
pitana portu Zaleskiego, zwiedaili pp. ministro
wie budujący się port handlowy i wojenny, ao- 
ezem  udali się do magistratu, p,dsie przyjęli kil
ka delegacyj ludności miejskiej.

Wzmocnienie władzy wojewodów 
i starostów.

Donnszą e  W arszawy, że M inisterstwo s^rw  
wewn. przystąpiło obecnie do aas^dniezsj reor* 
ganizacji swojego resortu, zarówno w centrali, 
jak i na terenie województw. W ładza wojewo
dów i starostów będzio wzmocniona, h msnijpu' 
keja kaneehryjnti znacznie uproszeson ’J..

Dalej nastąpić asa mechaniczne ZBarrejsze- 
nie liczby wydziałów w ministerstwie. Zamk" 
rzońe są również esasowe przesuniecie; uraędni- 
ników z centrali na tereny  województw czy sta
rostw dla zapoznania ich z życiowemi zagadnie
niami ludności i na odwrót.
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Stępy agitatorów Stronnictwa Chłopskiego. Ale ckim przybiera coraz większe rozmiary. Niema £ogoń daiawiezeiro —
niektórzy zaślepieńcy tego nie wodza —- i leżą dnia, aby ktoś z artystów nie targnął sie na swoje TtóŹi “S ch ło -
jak og łu p ia li w  u d ła  p ła tnych  słu ża lców  m o  życiee Ostatnio popełniła samobójstwo znana ar- które poniosą fttie wieczna wła-
sk iew skiej k om u ny —  różnych Dąoslów Brj- tystka niemiecka Ellen Neustatter. 1 tutaj powo- P iec wybrany nie, schwyta ą
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pomniał o obowiązkach polaka i katolika — i obecnie tylko trudności transportoweprzeszka- gdy tlnm rozpłynie się J^ays P  * P „idno-
przyłączył się do ogłupiałych durniów, będących dzają Polsce całkowicie opanować ten rynek. i szałasach — gdy zsięzyc zuj e p

lift usługach żydowskich? Ale gdyby tuk było krąg daleki - wówczas MOJ it& ' MC-eóQia
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jest organizacją bolszewicką — a ich podszywa- k rycie sp rzya iężO B ych . A resztow an ia . Kwiat paproci!... nrzeeisr-
nie się pod firmę Piłsudskiego jest zwykłem o- Konsiauiynopol. Donoszą tu, ze w Smyrnie . Jeno go M .rY *c * ó‘ ‘ tru d u j p rzeszkód
szustwem politycznym. Radzimy więc pomyśleć Wykryty został spisek na życie prezydenta An* piec musisz wiele po , Bi«bie’
dobrze, zanim się ktoś da uwikłać w tą podstę- gory (dawnej Turcji), Kemala Paszy. Zamaeh przełamać ł*niIf1 g0 • byś nieprzepuścił 
pną agituję. . morderczy miał być wykonany w dmu przyby- ŁbaLM rPl“w“me ów kwiatek paproci
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W C h ojn icach  w  przeddzień sprzysięzeme wykryto 1 winnych Sekunną l^WK^ 11

Chojnice. Sensacyjny proces toczył się w osadzono w więzieniu. W srod aresztowanych d ... P '
piątek przed tutejszą Izbą Karną o zdradę stanu, znajduje się parę wybitnych osobistości ze  świa- 8 ascześciel- Boć i szczęście sek u n dę ty l-
Na lawi« oskarżonych zasiedli: Albert Birtz, Jan ta politycznego. Na czele aprzysięzonych stal tr„ aA może! A toć jest prwcie k w iat 
Stryczyk, Eri.h Radke, Charlotte Pankau. pewien były deputowany, ktorego jednak do- ko trwać mozei

Skład sądu: przewodniczący dyrektor sądu tychczas ująć nie zdołano. Dalsze aresztowania s® \)ziś już nie wierzą w szczęście  i w  k w iat
okręgowego p. Buraczyński, sędzia Buchhold oraz w toku. naproci me wierzą!
ławnicy Prokurator: p. Piskczub, pierwszy pro- P rzesilen ie w e F ran cji. Podobno to były jeno baśnie!.,
kurator przy sądzie okręgowym. x usiłowań Herriotowi nie Jeno jak dawmej - tak i dziś po

Jako obrońcy pp. Behnko, Kopicki 1 Rad- uda ™yZutworiyć rxf,du wot)ec czego zrzekł cu rok rocznie fale rzeki porywają wianków ty- 

n ■ i ii 1 »«ri sie powierzonej mu misji. Po paru godzinach siące i chłopców tysiąc je goni... R
Władze wojskowe.wydelegowały swego p rzed - sw wezwał do siebw Brianda, chłopiec - wyłowiwszy w ian ek -  symbol ser-

etavicula p. kapitana SeunnJę z D. O.K. VII. . obiecał ostatecznie utworzyć gabinet, ople, ca dziewczyny — pobawi się mm chwilę

tajemni'wojskowych, Johann Thiede zmsrl w rając się na swoich dotychczasowych zwolen- "^^"^"p^u^Może gd zieś d alej zn ów

Stryczyk, Radke i Pankau " ^ A w antu ry m ih tarystyczn ę w G d ań sk u  b y

wszyscy z Chojnic, odpowiadają za przechowy- GdańsK. Organ bucjal demokratyczay „Deu-  — — —------- --------------------
wanie zmarłego Thiede. tsche Volksstimme", omawiając urządzoną w wianki płyną! - Leniwe snują się fa le  —

B&rtz wo wrześniu 1924 r. zapobiegł u b ieg łą niedzielę w Gdańsku manifestację Jung- n:ftrib{affane fale których już nic nie ad o ła aa- 
areaztowaniu Thiedego i zniszczył dokumenty, by deutscher Orden protestuje stanowczo przeciwko ° ót, z;
go cd przyaresztowania ratować. podobnym military stycznym awanturom, a w D|yną jak życie!...

Wszyscy przyareaztowani stali się karygod- szczególności p rzeciw k o u d zia łow i w  nich oficjał-      —------ — — — — — — —
nymi, ponieważ szkodliwej dla państwa działał- nyeh arzedstawioieli władz gdańskich oraz doma- qtrzeż serca swego dziewczyno i lekkomyśl
ności nie donieśli kompetentym władzom. ga gię, by wlaiza gdańskie energicznie wystąpiły . dowierzaj fali.

Rozprawę rozpoczęto o godz. 10.30 rano, a przeciwko tego rodzaju imprezom. J
a na wniosek p. prokuratora Piskozuba wyklu- , . k olejow e W A m ervc©  N iesp od ziank a
cscuą zistete publicsuośc oraz jedyny przedsta- Mi kolei Pensylwania, 50 Na przyszły kwartał przygotowaliśmy n a-

W,CO1 godJnie 9.35 zapad! wyrok. Bartz 5 mie- mil. na wschód od Pittsburga, wjechał Jeden po- „ym Czyteimkom ątaływ, którz; pismo n a«e  
sięey więzienia, Stryczrk 3 miesiąne więzienia, ciąg pospieszny na tyl drugiego pociągu pospie- abonują ««•««““•* kJara nlDewno sprawi 
wszyscy inni uwolnieni.' . sznego. Dotąd naliczono 20 osob zab.tych i więk- , mllą oto postanowniśmy

N ieszczęśliw y w yp ad ek p rzy b u d ow ie szą ilosc rannych. każdemu przy^ ln le ^ p ła tn ie

m ostu . N oM vy p rzew rót w P ortu ga ljL  doda6 kaźdemtl> <to opłaci prenumeratę „Głosu
O b erw an ie się lork i, 5 rob otn ik ów ran n ych Lizbona. General Costa, który dokonał nie- Wąbrzeskieg0-

Kościerzyna. W tych dniach wydarzył się dawno zamachu stanu w Portugalji, oświadczył p rem ję
tu nieszczęśliwy wy padek przy budowie mostu dotychczasowemu premier, ministrów, aby ustąpił, książki, zawierającej 130 stron  druku,
kolejowego w okolicy stacji Podlesie. W czasie gdyż generał Costa zamierza oojąe tekę premjera P doskonale opracowany 
windowania lorki z cementem na most belka, oraz ministra spr. wewnętrznych. Premier dotych- 3 - g |0W 11j^ w yrazów  ob cych .’
na której wszystek ciężar się opierał zerwała się czasowy ustąpił. Słownik taki jest n iezb ęd n y d la k ażd ego, kto
pod lorką i pięciu robotników runęło ze znaez- f z& m ach d yn am itow y  n a  k op aln ię . czytuje gazety i książki, gdyż zdarza się często,

s,xss,a»■arsss; sx “•s.-siK’.'ssrsssss
«ncio.i«at^ piersiow* zaś reMta je8t 8ięŻk° P°’ I byte «m.taPpowS’ ' ObXte - mająo ^słownik - czytelnik

W



nie będzie się męczyłZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
n ad zro zu m ien iem  treś  ji zd an i i, g d y ż w raz ie  
n ap o tk an ia jak ieg cś w y rr.zu o b ceg o —  za jrzy  
ty lk o d o s ło w n ik a i tru d n o ść ro zw iąż? .

P raw d a , że te , o o czy n im y —  n ie  p rzy n iesie  
n am zy sk u , g d y ż jak w iad o m o w o sta tn im  
m iesiącu

papier pedrożał o 30 proc.
to sn aćzy zam iast 6 0 g ro szy za k ilo —  d z isia j 
p łac im y aż 9 3 g ro sze. In n e g aze ty p o d n iosły  
cen ę p ren u m era ty o p arę  g ro szy n a n u m erze —  
a le m y teg o n ie zro b im y , g d y ż n ie m am y za 
m iaru  zarab iać n a g azec ie.

K ażd y czy teln ik n asz zau w aży ć  m u sia ł  zm ia 
n ę , jak * zaszfu w  treśc i .G łosu W ąb rzesk ieg o / 
D ajem y d z isia j zn aczn ie w ięce j w iad om o śc i ze  
św iata i z k ra ju —  i to w iad o m o śc i św ieży ch .  
In fo rm u jem y n aszy ch C zy te ln ik ó w  d o k ład n ie

'i ściśle bezpartyjnie
czeg o n ie m o żn a p o w ied z ieć o in n y ch n aszy ch  
g aze tach , k tó re s to ją n a u słu g ach s tro n n ic tw  
p arty jn ic tw a .

My jesteśmy bezstronni
i d la teg o  k ażd y , k to ch ee m ieć w iad o m o ści n ie -  
p rzek ręco n ? i p raw d ziw e , k to ch ce s ię trzy m & ó  
p o lity k i n aro d o w ej i k a to lick ie j, k to ch ce u czc i
wie P o lsce s łu ży ć —  n iech n ie s łu ch a n aw o ły 
w ań p arty jn e j ag itac ji —  a le n iech s ię zap isu je  
p o d sz tan d ary u czc iw y ch b ezstro n n y ch , n aro d o  
w o -ezu jący eh  p a trjo tó w  ! S zczeg ó ln ie j o b y w ate le  
w iejscy są n arażen i n a  ag itac je  ró żn y ch w y w ro  
to w co w , I d la teg o każdy wieśniak powinien 
zaopatrzyć się w pismo katolick o stojące 
na gruncie narodowym i bezpartyjnym!

Zbliżają się wybory
w ięc tem b ard z iej b ęd zie k ażd y w ieśn iak n arażo 
n y n a k łam liw ą ag itac ję ró żn y ch b o lszew ik ó w , 
k tó ry ch  ty s iące ju ż s ię ro zesz ło p o w siach , ab y  
c iąg n ąć lu d n a sw o ją  s tro n ę .

W szy stk ie g aze ty p arty jn e b ęd ą k łam ać  
i ch w alić sw o je p artje , a w y m y ślać n a p rzeci
w n ik ó w  ! K tó ż w ięc p o u czy W as k to z p o śró d  
ty ch g ęb aczy je s t lep szy , n a k o g o g ło so w ać? —

Wskazać Wam prawdę może tylko pismo 

bezpartyjne.
A w ięc je śli n ie ch cesz b y ć o szuk an y i w p ro 
w ad zo n y n a fa łszy w ą d ro g ę —  C zy teln ik u m u -  

Js isz zap isać so b ie n asze p ism o , k tó re je s t jed y 
n ą g aze tą b ezp arty jn ą n a ca łem  P o m o rzu !

Dajemy Wam tyle udogodnień I
T y lk o d la teg o , żeb yśc ie zaczę li n am u fać!. M y  
eh cem y ty lk o W aszeg o d o b ra , ch cem y żeb y śc ie  
b y lu zaw sze u czc iw y m i k a to lik am i i p raw d ziw y - 
m y p o lak am i! D lateg o n ie p o d n o sim y cen y za  
g azetę , żeb y k ażd y m ó g ł so b ie ją  zap isać! D la 
teg o d o d a jem y  W am  .s ło w n ik w y razó w  o b cy ch "  
—  żeb y  n ik t W as n ie m ó g ł o szu k iw ać , g ad a jąc  
d o W as języ k iem  m ało  zro zu m ia ły m , b o w y ra 
zam i m ało zn an em i.

Pamiętajcie, że prasa — to potęga!
.G ło s W ąb rzes* i“ je stW b S zą g aze tą—  i W y m u *  
s ic ie  g o  p o p ie rać , jak  o n  W /is p o p ię ra - G zem  w ię 
ce j b ęd z ie m iał .G ło s W ąb rzesk i* czy te ln ik ó w  
—  te rn b ęd z ie s iln ie jszy i tem s iln ie jsza b ęd z ie  
g ro m ad a n aszeg o p o w ia tu , k tó ra  s ię  p o d u aszem i 
h asłam i zg ro m ad zi.

|A hasło nasze to! Bóg i Ojczyzna. Hasło 
nasze — to uczciwość i patrjotyzm!

R h ly —  G ło s W ąb rzesk i —  w alczy m y ze w szy -  
S rtk iem , co  p o d łe , co  g łu p ie , co  n ik czem n e ! Z w al
czam y p arty jn ictw o —  b o o n o b u d z i n iep oro 
zu m ien ia i n iszczy jed n o ść n aro do w ą!
Zwalczamy komunizm i socjalizm — bo ono 

wiodą Polskę ku przepaści.
w ałęsam y n ad u ży c i*  i  n ie rząd  i c iem n o tę . N ie 

s iem y W am  w iarę w  ju tro , h asła p racy i u czci
w o śc i, n iesiem y o św ia tę —  i k rzew im y p a trjo -  
ty zm  i w iarę p raw d ziw ą! —
Kto polak, kto uczciwy — ten pójdzie z nami. 
Ł ączm y s ię —  b o ty lk o w jed n o śc i b ęd z iem y  
s iln i i p o tężn i ! —

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 2 3 czerw ca 1 9 2 6 r.

— Z okazji uroczystości 150-tej 
Rocznicy niepodległości Stanów Zje
dnoczonych Ameryki, przesyła sią a" 
^ires pamiątkowy od Narodu Polskie- 
po dla tamtejszego społeczeństwa.

Arkusz adresowy wyłożony jest do 
25 b. m. włącznie dla podpisywania 
>rzez władze, instytucje i przedstawi- 
:ieli wszystkich organizacyj, towa- 
‘zystw i społeczeństwa, w godzinach 
służbowych w ratuszu pokój nr. I.

Pożądanem jest, by przedstawicie- 
e odnośnych instytucji przynosili ze 
obą pieczątki.

Aby wielkiemu Narodowi Amery
kańskiemu, któremu w wielkiej mie 

rze zawdzięczamy niepodległość na
szą, okazać życzliwość i sympatją, u- 
prasza się o liczne wzięcie udziału 
w podpisywaniu adresu.

Wąbrzeźno, dnia 23 czerwca 1926 r.

MAGISTRAT

Szwarz, burmistrz.

— Sprostowanie. W n u m erze 6 7 .G ło su  
W ąb rzesk a  g o “ w  ./u w iad o m ien iu *  o  ćw iczen iach  
rezerw istó w  w w ierszu trzee im  zu k rad ła s ię  p o 
m y łk a a m ian o w ic ie n ap isan o 1 8 8 9 i 1 9 0 0  * p o 
w in n o b y ć 1 8 9 9 i 1 9 0 0 . co  n in iejszem  p ro stu jem y.

— Wspomnienie z jarmarku. W  czasie  
n ied aw n eg o ja rm ark u — d o P o ste ru n k u P o lic ji 
zg łosił s ię F ran c iszek W o jcik z K o w alew a m el
d u jąc , że jak iś o so b n ik sc rad ł m u p o rtfe l, za 
w iera jący ró żn e d o k u m en ty i 2 0 0 z ł g o tó w k i.

N ieste ty w y n aleźć z ło d zie ja w  tak im  tłu m ie  
jak i b y ł w ted y n a ry n k u —  je s t rzeczą n iem al 
w y k lu czo n ą —  to też am ato r cu d zeg o p o rtfe lu  
sp o k o jn ie u ży  v ?a tan im  k o sz tem  zd o b y te j g o tó w k i.

A  z tąd n au k a : p iln u jc ie k ieszen i o so b liw ie  
w  tłu m ie .

— Kowalewo. (O ry g in a ln y  ro w erzy sta .) D o  
m ag azy n u ro w eró w p . Z ie lask iew ieża w K o w n 
ie  w ie zg ło sił s ię b ezro b o tn y P aw eł W iśn iew sk i 
— p ro sząc o w y p o ży czen ie m u ro w eru d o L ip 
n icy . C o b y ło ro b ić z n a trę tem ? P an Z ie las-  
k iew icz n ie w iele m y śląc d a ł W iśn iew sk iem u  
ro w er —  i o d tąd teg o ża łu je , g d y ż W iśn iew ski  
o d te j ch w ili n ie p o k azał m u s ię n a o czy —  a  
co g o rsza — ro w er ró w n ież n e p rzy je 
ch a ł sam . W  ten sp o só b b ez d łu g ieg o zach o d u  
p . Z ie lask iew icz n au czy ł s ię  żeb y  n ik o m u  ro w eru  
n ie p o ży czać .

— Wianki! W  o sta tn ie j ch w ili p rzy p o m in a 
m y S zan . P u b liczn o śc i, iż tu te jszy G im n az ja ln y  
K lu b W io śla rsk i ,V am b resia “ u rząd zą jak zw y k le  
ro k ro czn ie w  g o d z in ach w ieczo rn y ch n a jez io rze  
Z am ko w y m  so b o tk i p o łączo n e z n o cą w en ec jańsk ą .  
G łó w n a u ro czy sto ść o d b ęd z ie s ię w  o g ro d z ie m le
czarn i p . T w ard o w sk ieg o . S p o d z iew ać s ię n a leży , 
że S zan . P u b liczn o ść s ta ro p o lsk ą trad y c ję tę u czc i 
n a leży c ie liczn em p rzy b y c iem , a tem sam em  p o  
p rze G . K . W . V am b resia . P ro g ram , o p ró z k o n  
certu b ard zo u ro zm aico n y .

— Bibljoteka Tow. Czyt. Ludowych o d  
w arta b ęd z ie w  m iesiącach h p cu i s ie rpn iu ty l
k o jed en raz w ty g o d n iu i to w  k ażdy p o n ie 
d z iałek o d g o d z . 5 — 6 p o p o ł.

D r. S zczep ań sk a  
b ib lio tek ark a .

— Nadzwyczajne Zebranie. C zło n k ó w , 
O p iek i S zk o ln e j p rzy P ań stw . G im n az ju m H u 
m anist. w W ąb rzeźn ie o d b ęd z ie s ię w  p o n ied z ia 
łek d n ia 2 8 -g o b . m . o g o d z . 1 1 -te j p rzed p o łu 
d n iem  z n & stęp u jący m  p o rząd k iem  d z ien n y m .

1 . W y b ó r P rezesa ,
2. w n io sek  o  w p ro w ad zen ie  języ k a  n iem ieck ie 
g o jak o  p rzed m io tu  n au k i,
3 . S p raw a  zm ian y  ty p u  g im n az ju m  tu te jszeg o ,
4 . W o ln e g ło sy .

Z arząd .

— Warz in, po w. ch o jn ick i. (P o żar) W  św ię 
to B -jżeg o C ia ła w g o d z in ach p o p o łu d n io w y ch  
p rzesz ła n ad n aszą o k o lieą b u rza , p o łączon a  
z lu źn y m i p io run am i, w  to k u k tó rej d o m le śn i
czó w k i W arsin u g o d zo n y g ro m em , sp ło n ą ł d o  
szczętn ie . Z e zn a jd u jący ch s ię w le śn iczó w ce  
sp rzętó w  zd o łan o u ra tow ać n iek tó re rzeczy , zaś  
resz ta p ad la p astw ą p ło m ien i. K ró tk o p o w y 
b u ch u p o żaru n ad b ieg ła p o m oc  z p . n acze ln ik iem  
o b szaru d w o rsk ieg o K aszu b ą , w raz z s ik aw k ą  
i lu d źm i, let z n ie zd o łan o ju ż o p an o w ać ro zsza  
la leg o ży w io łu .

— Grudziądz. (S am ob ó jstw o .) S to ło w y  
h o te lu „P o d Z ło ty m  L w em * w  G ru d zią  Izu S o  
w iń sk i p o p e łn ił sam o b ó jstw o p rzez u to p ien ie  s ię  
w W iśle . Z w ło ki w y d o b y to i p rzew iez io n o d o  
N o w eg o d o d o m u ro d z icó w  sam o b ó jcy .

P o w ó d sam o b ó jstw a —  n iech ęć d o d a lszeg o  
ży e ia .

— Szlachta, pow. s taro g ard zk i. (Z ak o ń cze 
n ie s trajk u ). T rw ający tu o d n ie jak iego ś czssu  
s tra jk ro b o tn ik ó w w firm ie A u sten a zo sta ł z  
d n iem  3 1 m aja zak o ń czo n y . W szy scy  ro b o tn icy  
w ró cili d o p racy .

— Zelgoszcz. (N ieu d a łe sam o b ó jstw o ). W  
u b . ty g o d n iu u siło w ał zak o ń czy ć ży c ie 1 9 le tn i 
S zarm ak Jan , w y strza łem  z rew o lw eru . K u la  
p rzeszy ła jeg o p ie rsi w m ieszk an iu ro d z i
có w . N aty ch m iast p rzy w o łano lek arza i k sięd za. 
S tan jeg o je st b eznad z ie jny . P o w ó d zu p e łn ie  
n iezn an y .

— Brusy, p o w ch o jn ick i). (G roźn e sk u tk i 
d eszczó w  ) D o cho d zą n as sm u tn e w ieśc i z o k o 
liczn y ch w io sak , że n iek tó rzy  g o sp o d arze n arze 
k a ją ju ż n a zb y t częste d eszcze , jak ie n as na
w ied za ją . S zczeg ó ln ie j d a je s ię to o d czu w ać n a  
g ru n tach  g lin iasty ch , g d z ie n ied aw n o p o sad zo n e  
z iem n iak i k tó re g n iją z p o w o d u zb y t w ilg o 
tnej ziemi.

P o b lisk ą w io sk ę Ż ab n o n aw ied z iła b u rza  
g rad o w a, k tó ra w y rząd z iła w łaśc ic ie lo w i p . R o ż 
k o w i d o ść zn aczn e szk o d y w  zasiew ach . N < esą  
to w ieśc i p o c iesza jące !

—  K u rcz , p o w . S taro g ard zk i. (N iezw y k ły  
w y p ad ek .) T rag iczn y w y p ad ek zaszed ł w K u r  
czu . P o d czas s trze lan ia d o ce lu jed en ze s trz*  
ta jący ch  —  tra fił p rzy p ad k o w o w p rzech o d zą  
ceg o s ta ru szk a k tó ry p ad ł tru p em  n * m iejscu .  
W y p ad ek ten p rze ją ł g ro zą w szy stk ich m iesz 
k ań có w  o k o liczn y ch .

—  T o ru ń . (K rad z ież w p o c iąg u .) W  n o cy  
z 2 — 3 czerw ca w  p o c iąg u p o sp ieszn y m  T o ru ń —  
B y d g oszcz sk rad z io n o p ew n em u p o lsk iem u re 
em ig ran to w i z A m ery k i z  zaszyw k i p o d  sp o d n ia 
m i 2 8 0 0 d o la ró w . K rad z ieży d o p u śc ił s ię p e 
w ien p o d ró żn y śred n ieg o w zrostu , 3 0 — 3 3 la t 
liczący , aza ty n b ez zaro stu , w  u b ran iu g ran a-  
to w em , k tó ry w d ając s ię w  ro zm o w ę z reem i
g ran tem  p o często w ał g o p ap ie ro sem , p o zap a le - 
n iu k tó reg o reem ig ran t u sn ą ł. G d y o trzeźw ia ł 
b y ło ju ż za p ó źn o ; an i sw eg o  to w arzy sza  p o d ró 
ży , an i  też  „zaszy ty ch *  d o ta ró w  m e  zo b aczy ł w ięce j.

Ostatnie wiadomości.
X. Biskup Hlond Arcybisk. Gnieźnieńskim 

i Poznańskim? X. Kanonik Lissecki
BisKupem Śląskim?

,,P o lak  —  K ato lik 4 4, d z ien n ik w y ch o d zący  w  
W arszaw ie , w  n u m erze 1 3 6 z d n ia 1 9 b . m . p o -  
d a je n astęp u jącą w iad o m o ść :

„D o w iad u jem y  s ię z p ew n y ch źró d e ł, że  A r
cy b isk u p em  G m tźa ieńsiŁ im  i P o zn ań sk im  m ian o 
w an y zo stał d o ty ch czaso w y . B isk up ś ląsk i X . D r  
A u g u sty n H lo n d . N ato m iast s ied z ib ę b isk u p ią  
n a Ś ląsk u  o b e jm ie X . K an . A rk ad ju sz L isieck i, 
p ro feso r aem in arju m  w  G n ieźn ie , zn an y  tłu m acz  
d z ie l O jcó w  K o ścio ła* .

Ustąpienie marsz. Rataja.
W arszaw a. D o n o szą n am , że m arsz , se jm u  

R ata j zrezy g n o w ał ze sw eg o s tan o w isk a .
P o se ł D ąb sk i zg łosił w n io sek o n iep rzy jęc i®  

d y m isji.
P rzy stąp io n o d o g ło so w an ia i u ch w alo n o 1/* 

g ło sów  w y razić m ąrsz . R ata jo w i v o tu m  zau fa 
n ia , jed n ak że p . m arsza łek teg o n ie  p rzy ją ł, w o ^  
b ec czeg o w y b o ry n o w eg o m rasza łk a  o d b ęd ą s ię  
w  piątek.

N araz ie fu n k c je m arsza łk a se jm u p e łn i p o s. 
D aszy ń sk i (P . P . S .)  

fiach Towarzystw.
— Wifbrieiuo. Zebranie Tow. Lądowego 

odbędsle się dopiero w niedzielę, 27 bin. o zwy
kłym czasie Zarząd.

— Wąbrzetno. B aczn o ść „M o n iu szko " C elem  w zię 
c ia u d z ia łu w  p o g rzeb ie ś . p . Ju ljan n y  Z ie liń sk ie j d łu g o letn iej 
cz lo rk in i n aszeg o to w arzy stw a o d u ęd z ie s ię zeb ran ie w p ią 
tek d n ia 2 5 . b m . o g o d z . 8 -tn ej w  zw y k ły m  lo k alu .

O  ł czn y u d z ia ł p ro si. Z arząd ,
— Wąbrzeźno. Zabawa dzieci Szkoły Powszech

nej Męskiej. W niedzielę dn. U-go lipca urzędsa wielką za- 
•awe w iesie czystochlebskim. Na program złozą się poka
zy gimnastyczne, śpiewy, gry j rożnego rodzaju niespodzianki 

Zaprasza się nimejszem wszystkich rodziców dzieci 
szkolnych i obywatelstwo Kierownictwo,

Giełda wamawsta
1 d o lar am ery k ań sk i 9 ,9 8 1 fu n t an g ie lsk i 4 8 ,6 4 , 1 0 0  

fran k , fran c . 2 8 ,4 8 , 1 0 0 fran k b e lg . 2 9 ,6 0 . 1 0 J fran k . « ,zw ajc . 
1 9 3 .4 7 . 1 0 k o ro n czesk . 2 9 ,6 ;, 1 0 0  liró w  w ło sk ich 8 6 ,0 3 ,1 0 0  
szy lin g ó w  au str. 1 4 1 ,2 7 .

Giełda Gdańska
z d n ia 2 2 czerw ca 1 9 2 6 r.

P łaco n o za 1 0 0 z ł. 3 0 ,7 9 . g u lden ó w p rzek az 6 0 ,6 9 , 
za d o la ra am er. 5 ,1 9 , za  fu n t sz ter. an g ie lsk ich  5 1 ,:0 g u ld .,  
za 1 0 0 g u ld en ó w  h o len d ., — ,—  ża 1 0 0  fran k ó w  szw ajc . —  
za 1 0 0 m arek n iem . 1 2 3 ,3 4 ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Nitowania giełdy płodów rolniesyeh

w Poznania
z d n ia 2 1 czerw ca 1 9 2 6  .r

Ż y to 3 2 ,5 0 — 3 3 ,5 0

P szen ica  — 4 9 ,6 0

Jęczm ień .......  

O w ies  ... 3 6 ,0 0 — ,

M ąk a ży tn ia 7 0 p ro c  — 4 8 ,5 0

M ąk a p szen n a 6 5 p n  e 7 5 ,0 0 — 7 8 ,o D

O sp a ży tn ia

O tręb y p szen n e

G roch p o ln y 0 0 ,C O — 0 0 ,0 0

P o zn an iu tu rg n u ay d ło .
Z d n ia 2 2 czerw ca 1 9 2 6 r.

świnie:

e łn o m ięs.o d 1 2 0 d o  1 5 0  k g . ży w ej w ag i  — 1 2 0

p e łn o m ięs. o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g ży w ej w ag i  2 0 4 — 2 0 6

m ięsiste św in ie  p o n ad 8 0 k g ......................................... 1 9 0 —

m acio ry p ó źn e k astra ty  1 7 6 — 1 9 6

P rzeb ieg sp o k o jn y .
<J i e I ę t ft:

śred n io tu czo n e  c ieltta in a jp rze .tn . ssak i  1 0 8 —  
m n iej tu c ’o n e c ie lę ta i d o trę ssak i  1 0 0 —
ssak i . ......................................................................... 8 6 — 9 O

R edak to r o d p o w iedz ialn y : W . R zeczew sk i, W ąb rzeźn o  
D ru k iem  i n ak ład em  „G łosu W ąb rzesk ieg o 4 * W ąbrzeźn o
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3) W roku bieżącym w terminie od 30. VIII 
do 25. IX. 1926 odbędą się ćwiczenia rezerwi
stów roczników lb99 i 1900 kategorji »A“, któ
rzy z jakichkolwiek bądź powodów nie odbyli 
przepisanych ćwiczeń w roku 1925.

Powołaniu na ćwiczeni* w r. 1926 nie po
dlegają tylko ci z pośród rez. rocza.l899i 1900: 

którym w r. 1925 odroczono odbycie prze- 

ówicaeń zostali 
na wniosek lekarza, a 
rewizyjne nie zmieni- 

wojcnnej (morskiej i

a)
pisanych ćwiczeń do następnego roku, 
którzy w czssie trwania ć..—- ~ 
zwolnieni z szeregów 
którym po«tępowśnie 
ło kat. „A“ na inną, 
rezerwiści marynarki 
rzecznej) wszyscy.
Wzywa cię tych rezerwistów kategorji »A“, 

urodzonych w roku 1899 i 1500, któizy nie ma
ją kart mobilizacyjnych oraz tych, którzy od 
czasu otrzymania karty mob. zmienili miejsee 
zamieszkania baz zmnaldowania o tern wlaścb 
wym urzędom, aby zgłosili się pisemnie wzgl. 
osobiście w termioi® do dnia 30 czerwca br. w 
tej P. K. U. do której z racji swegomiejsea za
mieszkania nałożą, c*lem ustalenia k'h adresu.

Zgłoszenie się tych rsserwistów leży w ich 
własnym interesie, gdyż w razie ^uieustalenia 
miejsca zamieszkania, w myśl art. <3 i 8T Usta, 
ww o powsiechu. obowiązku służby wojskowej 
z dnia 23. V. 1924 r. mogą uhdz karze aresztu 
do 6 tygodni orcz korse grzywny do 500 złotych 
jeżeli z braku adresu nie będzie im można do- jj 6) 
ręszyć kart powołania na ćwicsenia.

b)

Licytacja przymusowa
W  p on iedzia łek , d n ia 28 czerw ca  

1926 r . o godzinie 1 btej przed poi. sprze
dawać będę u oberżysty Ł in ow itzk iego  
w  S ierak ow ie najwięcej dającemu za na
tychmiastową zapłatą

4  sto lik i d ęb ow e, 10  k rzeseł, 
16 k rzesełek ogrod ow ych

i 1 stó ł d ębow y.

Egzekutor powiatowy
p rs y  W y d s in le  P o w ia to w y m  w  W ą b rs e in ie .

Przetarg ^rzymusowy.
D n ia 26 czerw ca 1926 r . o godz. 10-tej 

przed poł. sprzedawać będę za natychmiasto
wą zapłatę gotówką w biurze mojem przy 
ul. Hallera

Gtówczewski, loiiiDniik sjiosj
W ą b rn e in o .

Przetarg przymusowy.
D n ia 24 czorw ea 1926 r . o godz. 10-tej 

przedpolu p. LUDWIKA MAI ZA w PÓL

KO

n ie od b ęd zie się
komornik tądowy

W ą b rs e in o .

Licytacja przymusowa.
W  czw artek , d n ia  24  czerw ca  1926  r . 

o g. 11 praed poł. sprzedawać będę w pod
wórzu mąjętnośoi OWIECZKO  WOnaj wię
cej dającemu natychmiastową zapłatą 

7  d w u letn ich  ja łow ic , 2  d w u 
le tn ie źrebak i i 5 w arch la 
k ów  w agi ok o ło  70  ft. sztu ka

E g z e k u to r P o w ia to w y
p rs y  W y d « ia le  P o w ia to w y m  w  W ą b ra e iu iw .

Donoszę Szan. Obywatelstwu, iż p rz e 
p ro w a d z iłe m  m o je  

b iu ro p ra w n e  
z K o w a le w a  d o W Ą B R Z E Ź N A

p rz y  u l. W o ln o S c i N r. ® 6 .

Jako długoletni kierownik biur adwokackich za
łatwiam fachowo wnioski, skargi, wszelkie spra
wy sądowe, procesowe, karne, hipoteczne, kon
traktowe, podatkowe, reklamacje wszelkiego ro
dzaju, porady, ściąganie należytości i t. d.

JÓ Z E F F A Ł A S Z E K
d o ra d c a  p ra w n y .

Zgłaszać się należy ze wszyątkieini dowoda
mi ceobiBlemi • woiskoweu i v. Po^-jfttf wej Ko
mei dzie Uzuj elnień w Toiunin ulicą Łazienna 
Nr. 11. w godz- 8—12 tej.

Do P. K. U. Toruń n.Jeżą następujące po
wiaty miasto Toruń, powiat Toruń, W ąbrzeźno, 
Brodnica i Lubawa.

Toruń, dnia 5-go czerwca 1926 r.

Komendant P. K. U. Toruń 
służbowo nieobecny

w z. (—) Kamiński, major 
Kier. Ref. I. i z&st. Komdta.

Podając powyższe do wiadomości polecam 
pp. Burmistrzom, Sołtysom i Przełożonym obsz. 
dw. zaznajomić z treści niniejszego ogłoszenia 
wszystkich zainteresowanych.

L. dz. 3034 W|26 STAROSTA.

W sprawie badania pojazdów 

mechanicznych i egzaminowania kierowców, 

13) Z polecenia Wojewody Pomorskiego 
podaję niniejszem do publicznej wiadomości, ze 
Komisja dla bxdanir pojazdów mech3niczuy«h 
i egzaminowania kierowców, która misia się 
odbyć w Toruniu w dniach 17 i 18 czerwca br. 
została odwołana.

Komisja natomiast urzędować będzie w dniu 
26 czsrwea br. w Teraniu ul. Słowackiego 15 w 
Wydziale Robót Publicznych.

L . d » . 820|R. II.
STAROSTA.

Zamian. Radcy Sierot na gm. Frydrychów©

* C) Gołpodana p. Andrzeja Chojnackiego i 
j Frydryohowa zamianowałem Radcą Sierot na 

" I'B IU J _ _ l" !MaggHBggaH!

p o n ajtań szych  cen ach  
p ierw szorzęd nej jak ości :

P O M A R A Ń C Z E  s ło d k ie  

P O M A R A Ń C Z E  k rw is te  

C Y T R Y N ! (V e rd e U e ) 

C Z E R E Ś N IE  

J A G O D Y  

T R U S K A W K I

Jak  i w szelk ie te  w . k olon  ja ln e  

n a jle p s z e f lu s h S O F f  

Wina specjalne 
dla chorych

$ r lm &

»

99

467574

F r. S zym ańsk i
T el. 5 R Y N E K T el. 5 .

Osiedliłem się jako

D E N T Y S T A  
w Wąbrzeźnie ul. Mickiewicza 26 

(dawn. p. Dr. med. Kawczyński) 

FRANCISZEK SCHMIDT.
Telefon nr. 65.

O b e lg ę  
ra n e o n ą n ie p ra w n ie  

n a

p . W ik oię Z iórk ow sk ą  
i p . J . P astw ę

s e rd e c z n ie o d w o ła ją , 
za co bardzo, a bardzo 
p rs e  p ra s  s a m

J .R O Z W A D O W S K A
P ly w a e s e w o .

Z a b a s a  ta a e c z n a
o d b e d s ie  « ie  w  n ie d s te -  
lę , 2 7  c z e rw c a w C c y - 

s to e h le b lu

na którą zaprasza gospo
darz

M A R a S IŃ S K I

p o c z ą te k  •  g . 7  w ie c * .

Wł. Kmierskj
Grudziądz 

fabryka bloków kasow. j 
»zutuch I bezkohcowuch |

B-17-375 | zł Iprl

„K ółk o R oln icze 1 L ip nica ! 
u rząd za , d n ia 27 czerw ca 1926 r . 
o godz. 3 po poi. wjogrodzie p . M . S trzy- 

żew icza w  S ok o ligórze

zab aw ę  le tn ią
B ęd zie fan tow a lo terja z żyw ych  fan 

tów  i in n e n iesp od zian k i.
W razie niepogody odbędzie się 29 b m . 
Czysty dochód przeznacza się na zaku

pieniu sztandaru dla Kółka.
Okoliczne Kółka, oraz gości najuprzejmiej 

zaprasza K O M IT E T .

K to K u p u je to m a rg z a g ra n ic z n e  
p e d lo p u je K y t s s o je j O je z y e n y .

B lo k i 
k a s o w e  

P a ra g o n y  

B- 17-375

K o n tro la

Zażądać oferty i wzory

U c z e ń
ch arak ter , lu m leM - 
n y u czciw y i p ra 
cow ity  d o  H O T E L U  
syn uczciwej rodziny 
może sie zaraz zgłosić 

Hotel poi Białym Ortem

gminę Frydrychów© w miejsce p. Wincentego 
Jaśko, który wyprowadził się z tej miejscowości.

Pan Sołtys gminy Frydrychom o ogłosi po 
wyższe w Swoim obwodzie w zwykły sposób. 

L. dz. 318126 W. P. 3. STAROSTA.

P on ag len ie
doi nadesłania wykazu powiadomienia po- ' 
borowych o obowiązku stawienia się p?zed 

Kom. Pob. w Wąbrzeźnie.

19) Panu Burmistrzowi w Wąbrzeźnie i pp. - 
Przełożonym gmin i obszarów dworskich: Biel- 
skiebudy, Borówno, Brudzłwki, Buczek, Chelmo- i 
nieć, Czyętochleb, Frydrychowi, Kujawa, Lipui- 
ca Kolon., Lipnica, Lisewo, Łopatki Niem., Male 
Pułkowo, Mlewo, Mokrylau, Nowydwór, Orze
chówko, Ostrowite, Pieńki, Ryehnowo, Ssazero- 
slugi, Trzciano, Wielkie Pułkowo, W ielk ie R y- 
chuowo, Za—Radowiska, Za—Zieleń, Bartoszewi- 
ce, Buk, EIz a h o w o , Gajewo, Galcaewkn, Gapa, 
Gziki, Hamer, Józefat, Kołat, Książki, Lisewo, ' 
Mlewiee, Nadl. Konstancjewo, Nielub, Nowawieś, J 
Owieczkowo, Pluskowęsy, Sitno, Soanówka.Sst- | 
wa, Szychowe, Trzcianek, Zaskocz i Zawada 1 
przypominam załatwienie rozporządzenia moje- a 
go zawartego w Orędowniku Urzęd. nr. 16 z dnin | 
11. V. 1926 1. dz. 2415 w poz. 4 w sprawie na- ® 
dealania wykazu powiadomienia poborowych o 1 
obowiązku stawienia się przed Kom. Pob. w 1 
Wąbrzeźnie.

Kres 7 dni.

L. dz. 3205 W.
STAROSTA.

D o  p ięciu  zło tych . 
dziennie zarobić można przez zbieranie ziół leczniczych

K ażd ą ilo ść k u p uje 1 p łaci za k g .

Rumianku (Kamille) kg. zł 0,50

•I

Kwiat lipowy (Lindenblulhe) Kg. zł. 0,40 
|  C h m ic z n a  F a b rą la  „ D o n a to r* K .Q ld rz p s ii 
3 o d b ie ra  s io  ®  b lir ie  u lie a  K o p e rn ik a  3

Z w raca ilę b aczn ą u w agę, ab y n ie n iszczyć  
55 łąk i d rzew , co p od lega k arze p olicy jn ej.

W iiin w łw m łw łw w iw fiłit iw w iw iw w t

V
H■

i

Donoszę Szan. Obywa 
telstwu, że po długoletniej 
praktyce w D re ź n ie  osie
dliłem się w  W ą b rs e in ie  

w  ulicy Wolności No. 59 
(naprzeciw sądu) jako 

dentysta
usuw* pod gwarancją 

ap t. p . G ad eb u zch a  ■—  
A xela k rem  od p iegd v |

1 eł. 4 ,50 ił. 1 |» « ł. U- 
A xela m yd ło

1 k w . 1 ,15 -  Ił. 3 k aw . 3 ,50 a ł. 

D o n ab ycia w  n astęp , d rogeriach  
G łow acki, W ąb n eźn o R ynek  
Ł . D onat  H ast. W ąb rzeźn o R yn ek  1  
G ad eb u sch , P om ad  N ow a T .

wykonuję wszelkie den
tystyczne prace podług naj
nowszej metody.

Marjan Malski
Wolności No. 58.

PIEGI 
żółte piany 

opalenizny

R ozp ow szech n ia jc ie

,G lo s  W y b rz e s M
'■bl

■ ;', , j

20  —  
15  50  
10 .50  
. 6 ,—

N a jle p s z y

G ó rn o ś lą s k i 5 ?  

w ę g ie l k a m ie n n y  
z zaw artych u m ów od d ajem y p o  

cen ie w łasn ego k osztu: 

W ęgiel gru b y , k ostk i, orzech  
I, p er 1000 k g . . . 
O rzech II .................
G roch ................. ..  <
M iał...........................
W ęgiel n lesortow an y .... 14 ,50  
M iał groch ..............................8
M iał zw ałow y  (n lep rzesiew .) 4 ,—  

L ooo  stacja k op a ln ia .

HoHirita Spar-i. Darlehaxkas-Verein 
S półk a zap . z n ieogran iczon ą od p ow ied zia ło . 

JC siążk i-  gom orze.

w


